
Nr 3-5 ' » DO 15KO LUDU « 9

prawdziwą jest,  a mianowicie droga ce lowych-kolektywnych oszczę­
dności w naszym towarzystwie  „Dobro Ludu“.

Na ciągłą walkę  wystawiona jest nasza  dzisiej sza praca  życ iowa 
i k ażdy  jeden musi pomóc walczyć ,  choc:aż droga jeszcze tak uc ią ­
żl iwą jest,  lepiej jest żyć jako wolny człowiek i niech to lata potrwa, 
niż być ustawicznym niewolnikiem odsetek i nie mieć żadnych wi 
doków' na światło i słońce. My, którzy w sercu dzielnicy przemy­
słowej s iedzimy,  możemy cos powiedzieć o biedzie szerokich mas 
ludności ,  o potrzebach gospodarczych posiadacza,  rolnika oraz o nę­
dzy stanu średniego i wszystk ich pracujących k las  — możemy ie- 
dnak tylko to podnieść,  że przez samopomoc inne stosunki  zapano­
wać  mogą. Właśnie w tym czas ie — czas ie gospodarczej  depresl i  
potrzeba nam szeregi  zamknać ,  do tego ale potrzebny nam jest o st a­
tni człowiek, abyśm y  doszli do naszego celu. Pros imy wszystk ich 
tych, którzy się z urządzeniem naszego towarzystwa icszcze nie z a ­
poznali ,  aby bezpłatnie i bez zobowiązania zażąda l i  wyjaśnień od na j ­
bl iższego męża zautania  i kazal i  z central i  dyrekcj i  nadesłać pokła­
dy i warunki z naleznemi  wyjaśnieniami ,  abyśm y  każdego przekonać 
mugli ,  że może być tylko jedna droga,  która do celu prowadzi ,  droga 
do urządzenia i odciążenia przez „DOBRO Ll 'DU“.

Mieszkanie naszych czasów.
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eżeli obserwować będziemy mieszkania  albo ich obrazki ,  to bę­
dzie milą zabawką  dla nas  — wyobrażenie sobie tego człowie­
ka,  który wśród tych mebli i wtym urządzeniu żyje.  Widzi się 

go wygodnie rozpartego w fotelu z gazetą  w ręce,  stolik do palenia 
z popielniczką obok niego. Widzi się żonę wchodzącą,  wyszuku jącą  
ks iążk i  w bibljotece, albo poprawiającą stół Kiedy dawniej  mieszka-, 
nie przedstaw.alo obraz, który także bez ludzi robił wrażenie,  nowo­
czesne mieszkanie  zato wyobraża  skład, który z ży jącego człowieka 
przeżył jego gust  Z mieszkania swego życzył  sobie człowiek w 
wszystk ich czasach,  ażeby nie tylko było schronieniem przed niepo­
godami , ale aby znim „żyło.“

Przytulność i ce lowość s ą  dwa pojęcia,  które nowoczesne miesz­
kanie kształtują a nie żadne inne przeciwne mniemania,  jeżeli m ie sz ­
kanie jest celowe, praktyczne i es tetyczne ,  to czyni  zadość wa run­
kom modnego urządzenia.

jeżeli obserwować będziemy hiper modne meble i mieszkania ,  
które od dawnych,  setki  lat i stniejących,  bardzo się różnią, nasuwa 
s ię nam pytanie,  czy  z postępującą  mechanizac ją  naszych form ż y ­
c iowych t. zw m aszyna  mieszkaniowa s ię otrzyma.  Wyda je  się nam 
bowiem wątpl iwem,  ażeby rozsądny człowiek na stałe dobrze się czul 
w takiem mieszkaniu,  gdyż jest on przecież tylko i stotą ży jącą ,  a 
nie częścią jaKiejś maszyny .  Im bardziej bowiem życie gospodarcze  
będzie się mechanizowalo,  tern większą  potrzebę będzie człowiek od­
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